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AU a Š A AI 

Bal RACE: AŻ wy 
> UPSA 

Dilefłus Deo & hominibus., . cu- 
jus memoria in beneðiTione est: Si- 
milem illum fecit in gloria Sanéto- 
rum: giorificavit illum in conspe- 
Gu Regum. Eccl: 45. 

Miły Bogu i ludziom, którego pa- 
miątka iest w bl ,gosławieństwie : : po- 
dobnym go uczynił Swiętym w chwa- 
le : uczynił go zacnym „przed oczy- 
ma Królow. Są słowa wyięte z Xię: 
gi Ekle zyastyka Rozdzialu 45, 


| lą iest naywyższa pochwała, którą Duch 
S, dał Wodzowi, Prawodawcy i Wyba- 
wicielowi ludu wybranego Moyżeszowi » 


którego gorliwość Bogu; łagodność ludziom 
miłym uczyniła, który przez ducha żarli« 
A wość 


Coo 

wość w chwale między Swiętemi, przez 
serca łaskawość w sławie między Rządzące= 
mi, ptzez oboie w pamięci ludzkiey nie- 
skończenie ubłogosławionym został: Dilefłus 
Deo 69 hominibus Moyses , cujus memoria im 
beneditione est: Similem illum fecit in gloria 
Santłorum ; glorificauit illum in conspeltu Re» 
gum. ' 
| SI też same są słowa, które ia ku po- 
chwale Wielkiego w Kościele, sławnego w 
Chrześciaństwie, z gorliwości Apostoła, Z 
litości ku bliźnim Oyca powszechnego , Bo- 
gu i ludziom ulubionego; w społeczeństwie 
Swiętych i w pamięci Narodów ubłogosła- 
wionego WINCENTEGO a PAULO przystósować 
słusznie przedsięwziąłem : Dilettus Deo t> 
hominibus , cujus memoria in benedićt'one est, 

Tak iest, Słuchacze moi: tesą Zaszczy- 
ty WINCENTEGO, ktore nayodlegleysze wie- 
ki podawać iedne drugim będą ! Przedwie- 
czny dobr wszelkich Dawca wyłał na Nie- 
go obficie Niebieskie swe dary: Czystość 
Anielska, pobożność doskonała, wiara mo~ 


cna , pokora uprzeyma, cierpliwość heroi- 
czna, łatwość odpuszczenia krzywd nieod- 
mien- 


£w ss 
mienna , wzgarda światą tego niewymós 
wna, były to wrodzone Cnoty WINCENTĘ- 
G0, które serce Jego napełniały ; lecz gor- 
liwość i miłosierdzie składały Gesli tak mo- 
gg mówić) całą istotę, wszystek charakter 

WINCENTEGO, | i 
Zastaaowmyż się dnia dzisieyszeg9 , 
dnia poświęconego Jego Uroczystości, $zcze= 
gólnię nad wspomnianemi Ducha S. wyraza 
mi: one nam wystawią żywy obraz ducha i 


.Serca WINCENTEGO S, ducha pełnego, pra 


wdziwey o chwałę Boską Żarliwości, któ- 
ra Go zrównała naypracowitszym Swiętym 
w chwale Apostolskiego urzędu : Similem ile 
lum fecit in gloria Santłorum ; Serca pełnego 
nayczulszey litości ku bliźniga, która Go 
uwielbiła przed obliczem Narodów i Mo- 
carstw : glorifcapii illum in conspeltu Regum; 
ducha i serca, które Mu payprzyzwoiciey 
ziednały miłość i błogosławieństwo u Boga 
i u ludzi: Dilećłus Deo EF hominibus, cuju$ 
memoria in benedictione est! 

Jaśniey mowiąc: Uważćm WINCENFEGO 
S. iako naygorliwszego Apostoła wieku swo- 
jego , naygoręcey pracuiącego około pozy- 
Aż skanią 


CO— — 

skania iak naywięcey dusz Chrystusowi : 
Kapłani ! których BÓG wybrał do Paster- 
stwa dusz, i wy, którzy sposobicie się do 
tego powołania, bierzcie wzór gorliwości, 
iak się stać macie użytecznemi Kościołowi, 
a z tąd miłemi Bogu, iako był WINCENTY: 
diletus Deo! to pierwsza Część. 

Uważćm WINCENTEGO S. iako Oyca uci- 
śnionych czule ubolewaiącego nad nę- 
dzą ludzką, i prędkiego do iey ratowania: 
Panowie i Rządzcy! którym BÓG. zlecił stä- 
ranie o bliźnich waszych , bierzcie model 
litości, iak się stać macie użytecznemi Kra- 
iowi, a z tąd miłemi Bogu i ludziom, ia- 
"ko był Wincenty: dilettus Deo € hominibus ! 
to druga Część Kazania. 

Z iedney i z drugiey łatwo wniesiemy 
iak słusznie pamięć WINCENTEGO a PADLO 
iest, i bydź powinna w błogosławieństwie 
w całym Kościele i u wszystkich Narodów: 


cujus memoria in benedictione eft; to cała 


materya pochwały WINCENTEGO S. a naszego 
day Roże zbudowania. 


CC—a5y 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Ne» Oblubienica Chrystusowa Kościół 
Katolicki nie widział się bydź okrytym 
tylą bliznami, iak w owych czasach ciemno- 
ty i rozwiozłości, w których Opatrzność 
przeznaczyła narodzenie WINCENTEGO. 

Francya, ta.ozdoba Chrzesciaństwa; ta 
część nayznakomitsza dziedzittwa Chrystu- 
sowego, zarażona (na ów czas) herezyą i 
domowemi skołatana woynami , zmieniła 
była postać i zgubiła piękność właściwa pier- 
worodney Córce Kościoła, tak dalece , iż trze- 
ba było wyrzekać z Prorokiem: Quomodo ob- 
scuratum est aurum, mutatus est color optimus ° 
(Jerem; Thren. c. 4. Y. 1.) 

Gdzie tylko iad Odszczepieńców dosięgnąć 
mogł, widzieć było zruynowane Kościoły, , 
obalone Ołtarze, zelżone Nayświętsze Taie- 
mnice , zgładzoną Niepokalanego Baranka 
Ofiarę : Dispersi sunt lapides Sanftuarii in capite 
omnium platearum! (Ibidem. ) 

Ale co daleko więcey bolało serca pra- 
wowierne, było to widzieć Pasterzów dusz 
zagrzebanych w nikczemnym prożnowaniu, 

a lud 


a 


ARE 
a lud prosty w głębokiey nieumieiętności £ 


cö dało broń w ręce samymże kacerzóm 7 


ha Zbiianie prawdziwey Religii: Ambicya 7 
przepych ; własnego zyskń chtiwóść; i cięż- 
sże ód tych występki napełhiły Pańską Świą- 
tynią, i z Domu Boskiego uczyniły miey- 
sćć gńusności, intrygi i zgorszenia: a Z tądy 
iak grube ciemności; jak zepsute obyczaie 
w ludu pospolitym! Czystość i nieskaży- 
telność Wiary przyćmiona żóstała chmurą 
zabobonów : niewiadomość i ślepota na ro- 


zumie zstępiły przyrodzonych cnot nasiona 


od Naywyższego Stworéy w duszach ludz- 
kich zaszczepione : chytre zdrady y skryte 
zemsty; iawna lubieżność i podłe jakom- 
śtwo Wylały z brzegów , i w mniemaniu 
ludzkim przestały bydź zbrodniami, ponie= 
wał stały się potwierdzonemi przez powsze= 
chny zwyczay ; upoważnionemi przez Wy- 
sokić przykłady ; utrzymywanemi przez pu” 
bliczną niekatność : Ipsi Pastores ignorave- 
runt intelligentiam , omnes in viam suam de- 
elinaverunt ; unusquisque ad avaritiam suam s 


a fummo usgue ad novissimum ! GIsaim c. 56: 


R. ví.) 


Od 


Coro 

Od tylu, i tak wielkich ran Košciola 
nie odwróciieś o Panie Twych oczu, . nie 
zamknąłeś serca: lecz (pamiętny miłosier- 
dzia i obietnic Twoich , iż bramy nawet 
piekielne przemodz go nie maia) na ulecze- 
nie ich wyciągnąłeś z skarbów miłosierdzia 
Męża według serca Twoiego , dałeś światu 
WINCENTEGO a PAULO! 

Jego gorliwość nie dozwoliła Mu opła- 
kiwać w milczeniu spustoszenia na mieyscu 
Swiętym. Postanowił oświecić lud, zagrzać 
Pasterzów ; wrócić wiernym gorącość pier- 
wszych Chrześcian , Duchowieństwu” pra- 
cowitość pierwszych Apostołów. Jakież do 
tego wziął śrzodkił 

Pierwszym były Missye. A tu, mogęż 
znaleść kolory dosyć żywe; do wystawie- 
nia wam Panowie, obrazu tego Męża Apo- 
stolskiego? Oderwany zupełnie od wszel- 
kich wygod Życia, od wszelkich honorów 
świata, od wszelkiey ponęty zmysłów; no- 
szący na ciele swoim umartwienie Chrystu- 
sa Ukrzyżowanego, poświęcony cały stara- 
niu o duszach Krwią Jego odkupionych , w 
pośrzod tysiąc przeszkod i niebespieczeństw 

Wix- 


as 
WINCENTY szuka zbawienia wszystkich z tą 
usilnością, z tym świętym zapałem, z ia= 
kim Paweł Apostoł szukał nawrócenia Na- 
rodów: Testis mihi est Deus, quomodo cupiam 
omnes in visceribus JESU Christi (Ad Philippen: 
Ye S: 

Miasta , miasteczka, wsie; wiecey mam 
mowić: iaskinie nayciemnieysze, nayniedo- 
stepnieysze góry, gluchemi lasami zakryte, 
źwierzętom podobnych ludzi schronienia, sa- 
mych nawet rozpaczą tchnących zbrodniów 
więzienia staią się otwartym placem Jego 
gorliwości Sprawia w ich mieszkańcach , 
poznanie Boga, wzgląd na Niebo, ochotę 
słuchania słowa Boskiego , smak rzeczy wie- 
cznych ; uczynki dobre, pokutę zbawienną: 
słowem, gdzie tylko nowy Apostół ukaże się, 
gdzie tylko rzuci nasienie zbawienia , obfity 
plon dusz Chrystusowi pozyskanych uwień- 
cza Jego prace, przewyższa nadzicie! (1) 

I tym 


(2) Wincenty poświęcony na Kapłaństwo R. 1600. 


na Plebanii w Klisku, a potym drugiey w Szatyli- 
enie, toż u Dworu Xiażęcia de Gondy zostaiąc, 
przez Missye swoie niewymowne pożytki w due 


saach czynił, i wielu heretykow (ktorych na ów czas 


Cos ac Y 
I tym sposobem WrNcExry ośtiecał na 
rozumie tych, którzy w ciemnościach i w cieś 
niu śmierci siedzieli. Trzeba ieszcze było pro 


stować na droge pokoiu z Bogiem kroki tych, 
któ- 


we Francyi było pełno) nawrócił. Gdy zaś oð 
Ludwika XIII. Króla Francuzkiego (który Wine 
centego w wielkim u siebie miał poważeniu, z 
nim się znesit w zamystach świątobliwych , L 
00 niego ratowany przy śmierci, i w drogę wie- 
czności wyprawionym byðž chciał ) został 
mianowany Naywyższym Kapelanem Galer 
Francuzkich, uprzeymą miłość pokazuiąc W ięe 
źniom. przykowanym i kaydany całuiąc, wy- 
prowadził ich z rozpaczy ; dusze onych Bos 
gu pozyskał, A iadąc raz przez Makonę Mia- 
sto Francuzkie, znalaztszy tam pełno. żebra= 
ków , którzy nie mieli tylkó Imię Chrzeście 
ańskie, nigdy się nie spowiadali, Kazania ani 
Mszy.$. nigdy prawie nie stuchali , Artyku- 
tów Wiary S. nie rozumieli, i żyli iak bye 
dleta w blocku sprosnych grzechów ponurzeni, 
Wincenty z pomocą Biskupa, Kapituty i prze- 
AnieyszychObywatelów ustanowił w tymże Mice 
ście Brafłwo MilwsierOzia , które spisawszy ich, 
ina każdego iałmużnę pewną naznaczywszy, 
zakazato im po Kościołach i ulicach żebrać, 


i żeby codziennie przyzwoitą robotą zabawia- 


Ccama wasa 

któżych, mimo poznanie prawdyy obce żłych 
przykłady, i własne zepsutego serca skłon= 
ności w rozwiozłym życiu zatrzymywały. 

Przedsiębierze dla takowych ustanowie= 
nie Ćwiczeń Duchownych. Zachęca do nich; 

i przyi= 

pa RZ 

li się, a co Miesiąc się spowiadali, nakaza= 

to. Sam zaś Wincenty zabawiwszy tam trzy 

żygodnie, przez Missyą swoię wszystkich Are 

tykułów Wiary naućzyt i de pokuty przy= 

wiodł. W tym mieyscu nie można też prze” 
pomnieć skutku wielkiey gorliwości W incentee 
go S. który wprzo0 aniżeli zaczął odprawo= 
wać Missye we Francyi, płynąc z Marsylii 
ku Narbonie, wpadł w ręce Rozboyników Mor= 
skich: oð nich strzałą zraniony, łańcucha= 
mi okowany , ðo Afryki był zaprowadzony; 
lecz w owey niewoli między Turkami zosta= 
iąc, nie tylko żadnemi grożbami niewiernych 
š nędzą o0 Wiary i miłości Boga odwieść się 
nie dat, ale nad to, Pana swoiego Apostatę, 
któremu byt zaprzedany Panu BOGU pozy» 
skat, że sobie Machometańskie niedowiarstwo 
i blędy zbrzydził , a do Wiary Š. Katolickiey 
powrócił: z którym, za”przyczyną Nayświęt- 
szey Matki Boskiey, z owego dzikiego Kraiu 
avyJobywszy się, pierwey z nim ðo Aweniow 
nu, a potym Qo Rzymu szczęśliwie przybył, 


| 


casa = 
i przyjmuje Osoby wszelkiego stanů i kon. 
dycyi. Przekłada im na osobności te pra* 
wdy, których zapomnienie czyni ludzi ro- 
zwiozłemi, których przytomna pamięć czy: 
ni Chrześcian pobożnemi: „»Koniec , na któś 
,; ry iesteśmy od Boga stworzeni :- łaski ; 
j; które od Niego odbieramy : nauki zbawie= 
;, nia, które nam Syn Boski zostawił': po+ 
;, mocy, które nam zgotował w: $więtych 
„; $akramentach : przyprawy. które Są po= 
„į trzebne do godnego ich przyięcia : obraz 
,; prożności świata I iego powabów, krót- 
„y kości życia i iego niebeśpieczeństw » nie 
y, uchronności śmierci i niepewności iey mo+ 
„, mentu: boiażń wiecznośći i sądu ósta- 
j, tniego: szczęśliwość błogosławieństwa i 
j, nadgrody wiekuistey : s; Te są prawdy ; 
które na tych duchownych ćwiczeniach prze- 
kłada WiNcENTry; tym ogniem zapala oziębłych 
do miłości Boga i bliźniego, tymi drogami 
prowadzi grzeszników do poprawy życia i 
obyczajów. A z tąd, iak prędko , iak szczę- 
śliwie odmienia się postać Chrześciaństwa! (2) 
Z po- 
czyłi Rekol= 


——— p 
š 

'(2) O tych Duchounych ci iczeniach , 

lekcyach , tak wiele x doświadczenia trzymał 


ur — s 


Z pomocą gorliwości WINCENTEGO; przez: 


te obydwa śrzodki , utwierdza się Wiara, 
znikuią występki, wzrost bierze pobożność; 
wszystko się w Chrystusie odradza, i Kościoł 
znayduie tam prawowiernych i pobożnych 
Synów, gdzie WiNcENTv nie znalazł tylko 
ciemnych i zepsutych ludzi, gdzie Imię na- 
wet Chrystusa nie było przyzwoicie wzy- 
wane, iako powiedział o sobie Paweł Apo- 
stoł: Sic prædicavi Evangelium hoc, non ubi 
nominatus est Christus (ad Rom. 15. X. 20.) 
Lecz nie tu koniec zamiaru prac WiN- 
CENTEGO. Nayistotnieysze staranie Jego było, 
naprawa Duchowieństwa. Przeświadczony; 
iż występki Osób poświęconych Ołtarzowi 
są (iako mówi Prorok) hasłem bezbożności 
ludu: Signum in Nationibus (Isaiæ $. Y. 26.) 
Wia= 
Wincenty, iż śmiał twier0zić, że między 
wszystkiemi sposobami, które BÓG zostawił 
człowiekowi w rękach na polepszenie żywos 
ta, nie masz żadnego, któryby oczywiściey, 
częściey i cudowniey , skutek swóy w duszy 
sprawował, iako ten; i że na takich co się 


po Exercycyach nie poprawuią, cudów było 
potrzeba. 


Coma —asay5> š 


+. < o 
'Wiadomy, iż kolumny Kościoła nie mogą 


upaść, aby nie pociągnęły za sobą ruiny ca- 
łey budowy; obrócił wszystkę usilność do 
oczyszczenia tego zrzodła , z którego Wiara 
i pobożność spływa na lud wszystek! 

A nayprzod nieustanną o honor Boski 
gorliwością pałaiący ‘WINCENTY, CZUWA na 
straży u Bramy Syonu: to iest, bierze na 
siebie staranie sposobić tych, którzy się za- 
bieraią do usługi Ołtarza. Potrzeba było do 
tego: znacznych nakładów , te wynayduie : 
potrzeba pracy i pilności, tych nie oszczę- 
dza. Wystawione zostaią Seminarya: Win- 


“centy ie opatruie przezornemi ustawami 1 


rostropnemi Rządzcami. (3) Mało ma na 
tym! 

W Domach swoich zbiera, każdego ty- 
godnia, wszelkiego stopnia Duchownych: tym 
(iako nowy Ezdrasz) tłumaczy Pismo i Pra- 

wa 


— — 
(3) Wyznaią to sami Pisarze Koicielni Francue 
zcy, že z ufundowania takowych Seminarye 


ów, wynikła po większey częśc. naprawa 
Obyczajów , którą pó dziś dzień w Duchowień- 
stwie Francuzkim za taską Bóżą widziemy i 
uwielbiamy, 


Coceres 
wa Kościoła , przekłada świątobliwość t 
obowiązki stanu. Duch WINCENTEGO prze- 
chodzi w serca słuchaiących Jego Niebieskie 
wymowy :' zapala ie: równą gorliwością+o 
chwałę Boską, z pociechą Kościoła, z.zbu» 


idowaniem świata i zbawieniem dusz, (4) 


'Nie dosyć ieszcze i natym! ; 
Troskliwosé WINCENTEGO y lako; Aposto- 

ła Pawła; rozciąga sie do-wszystkich (ca- 
dego Królestwa) Kościołow ; Instantia mea 
gnotidiamą y Jollicitudo omnium Ecclesiarum (+, 
Cor. 11. W. 28.) :Z tego powodu, , od: Rzą- 

' dzacey 
zzz 

(4) Te nauki Duchowne, czyli konferencye żywe» 
j mi słowy Wincentego Jo serca przenikaiące, 
nie tylko pobożnych Kapłanów znacznie w 
służbie Bożey utwierdzity, ale U wielu innych 
którzy codzień przybywali (bo za żywota ie- 
szcze Wincentego przechodziło ich 230., Osób) 
między któremi nie mało było Doktorów Sor- 
"bony L innych Osob, zacnością Urodzenia t 
nauką sławnych, których dobrym. przykiadem 
zbudowane całe Duchowieństwo Paryzkie, w 
rezę karności Kościelney wprawiąć się ,zaczęe 


ło, aż też i inne Dyecezye chwycity wię tes 


go chwalebnego zwyczaju, m wielką Duchos | 


jnego Stanu poprawą, 


Conme 
dzącey Francya Królowy Anny, pod malos 
letniość Syna, iey Ludwika, XIV., przybrany 
do Rady w sprawach. duchownych, nayusil, 
niey sie stara pomagać iey wyboru do Urzę+ 
dów Kościelnych, a mianowicie do Bisku+ 
piey dostoyności. Precz ustępują ślepy fas 
wor i podła intryga: Wincenty umie Wyr 
szukać cnotę: skromną, odkryć zasługi nie> 
znane; i takie Osoby Królowy podaie, % 
których był pewny, iż Dyecezye miały mieć 
dobrych Pasterzów , Kościoł dzielnych po- 
mocników, ($) jJeszczę i tu nie koniec Je- 


go gorliwości ! 
Potrze- 


—-n — 


(5) Swiadczy życie Wincentego iak wiele ubole- 
wał, patrząc na ambicyą owych, co się oślep 

x ubiegali o Bukupstwa, i przez wszystkie spoe 
soby starali zaciągać na się ciężar, Anielskie 
sily przechodzący. Nie przestawat im tedy 
otwierać oczu, aby się w swoim błędzie oba» 
czyli, a których niegodnemi uznał, iawnie 
ich nie dopuszczał ðo Biskupiey dostoyności. 
A ponieważ, iako mówi S. Cypryan , Stan 

, Zakonnice BOGU poświęconych im zacnieye 
szy i szlachetnieyszy , tym większego Dozo» 
yu, L pilnieyszego oka potrzebuie, ztąð czuye 
ność Wincentego równie Jig też na Opawa 


l — 

Potrzeby całego Chrześciaństwa stawa= 
ja Mu. w oczach: z drugiey strony śmier- 
telność wystawia Mu nieuchronny kres Jego 
zawodu. Coż czyni WiNGENTY? Radby prze< 
Żyć siebie samego , aby owoce. prac Jego nie 
kończyły się z jego wiekiem. Życzy tegoy 
i.z daru Naywyższego „ żądanie jego od 
biera skutek, gorliwość znayduie Naśladow- 
tów: 'WiNCENTY mowić może do wszyst= 
kich Narodów, co Paweł Apostoł powie- 
dział do Filipensów, iż użytecznym bydź 
im nie przestanie nigdy co do postępku ich 
w doskonałości i pociechy wiary: hoc con» 

fidens 


i Klasztory Panien Zakonnych ściągała, te- 
go naywięcey przestrzegaliąc, aby w Ele- 
kcyach Xień intryga mieysca nie miata, 
žeby te porządnie o0prawowały się, a 
przez to w Klasztorach dobry porządek kwis 
tnął. Swięty Franciszek Salezy Fundator Za- 
konu Nawiedzenia Nayświętszey MARYI Pan- 
ny, ĝo rządu nowego Klasztoru tegoż Zgro- 
madzenia w Paryżu szukaiąc nayzdatniey= 
szego Kapłana , obrat Wincentego , twierdząc 
iż nie widziat rostropnieyszego , sposobniey= 
szego i w większe cnoty przybranego nadeń 
Męza. 


ti—— 
fdens sco „ quia manebo E&F permanebo vobis 
omnibus, ad profestum vestrum , EF gaudium fie 
dei (ad Philippens. r. Ñ. 25.) 

Jakoż. utworzone od Niego pobożne » 
uczone i gorliwe Zgromadzenie Missyi , bie- 
rze za cel dokonanie dzieła swego Fundato- 
ra i wprędce;, po wszystkich częściach 
świata, godne WINCENTEGO wydaie gorli- 
W Synach , 
Qycu, niewierne Narody znayduią Aposto- 


wości owoce. rownie iak w 
łów , prostaczkowie Nauczycielów , ubodzy 
Opiekunów , Duchowieństwo Wodzów do 
doskonałości, Pasterze Pomocników , Ko- 
ścieł Obrańców ! 

Starać się wszędzie o pomnożenie chwa- 
ły Boskiey i rozszerzenie Wiary: iest to cel 
Synów WINCENTEGO ! Poświęcać się na Mis- 
$ye pracowite: jest zabawą Synów WINCEN- 
TEGO! Cierpieć i umierać (gdy potrzeba ) 
dła Imienia Chrystusowego, iest pociechą Sy- 
nów WiNcEwrEco! Widział z pomiędzy nich 


Kościół Wyznawców w Europie, w Afry- 


ce Męczenników. (6) 
B. 


Gdzie 
(6). Wiadomo z żywota S. Wincentego, iż on 


Əla rezkrzewienia Wiary S. i pobożności wy- 


: Cooma fY 
Gdzie tylko się ukazali wnieśli š wia- 
tło Wiary na mieysce ciemnoty niedowiar= 
stwa, prawdę na raieysce fałszu, pobożność 
Ani dalekość drog » 


ani morza burzliwe, ani prześladowania i 


na mieysce zgorszenia. 


widok śmierci nie ustraszyły nigdzie tych 
Mężów , których ożywiał Duch WINCEN- 
TEGO ! | 

Dali tego dowody i w naszey Oyczy- 
znie, gdzie do Stołecznego Miasta Warsza- 
wy za Jana Kazimierza wprowadzeni ; w 
naykrytycznieyszych okolicznościach , nie 
umknęli swych usług tamecznym Obywate- 
lom; co iako wielce cieszyło serce WINCEN- 


TEGO, Wyznał to sam pod ów czas; moe 
wiąc 


syłat swoich Missyonarzów nie tylko do Kró- 
lestw Europeyskich, iako to, 00 Włoch, ĝo 
Polski, ðo Szkocyi i Hibernit, ale nad to, jo 
zikich i pogańskich Narodów , iako to, go 
Tunizu, Algieru, i 00 Indyi na Wyspe Ma- 
dagascar, gózie wielu z tychże Missyonarzów 
Əla Wiary S. Męczeńską Koronę otrzymało , 
uiszczaiąc na sobie to, co Chrystus P. po- 
wiedziat o swoich Apostołach : eritis mihi te- 
_ stes - - - usque ad ultimum terre (Actor. cap; 


14%.8.) 


tco—w—— 

wiąc do swoich w Paryżu : Szczęśliwi (slo- 
wa były jego) Szczęśliwi Współbracia nasi 
Polscy , którzy tule ucierpieli, podczas ostatnich 
woien, i w czasie powietrza ,,. . Szczęśliwi 
Missyonarze , których ani armaty , ani ogień , 
an powietrze, ani woyska nie mogły wystrae 
szyć z Warszawy, gdzie miłość bliźnich ich 
zatrzymywala 1 

| Poznaiesz i ty dawna Królow Stolico, 
ieżeli tyłko wielością klęsk obarczona nie 
straciłaś i w tey mierze czułości... . Po- 
znawać powinnaś cała Oyczyzno! iak wie- 
ie przez Synów swoich iest użyteczny Ko- 
ściołowi Polskiemu WINCENTY; który za ży- 
cia gorliwością swoią stał się powszechno- 
ści Kościoła nayuż;tecznieyszym, a z tąd 
Bogu naymilszym: Dilećtus Deo! 

Ale uważmy Go iuż iako Qyca uci- 
śnionych czule ubolewaiącego nad nędzą 
ludzką, i prędkiego do ratowania iey: co 
Go uczyniło użytecznym Kruiowi, ulubionym 
Bogu i ludziom : Dilesłus Deo &9' hominibus; 
a to iest drugą Kazania Częścią, 


B2 CZĘSĆ 


Cc— 
CZĘŚĆ BRUGA 

eżeli znayduią się ludzie na ziemi, któż 

rych tworzy Niebo, aby byli w oczach 
świata zadumionego Żywemi obrazami Nay- 
wyższego Miłosierdzia, iako nas upewnia 
Duch S: Sunt Viri Misericordie (Eccl: c. 44: 
Ý. io.) których ludzkość czyni czułemi , 
Wiara hoynemi, Opatrzność nieprzebranemi : 
quorum pietates non defuerunt; (Ibidem) któ- 
rych litość ku bliźnim ściąga błogosławień- 
stwo, zasługuie wdzięczność , a imie ich 
podaie od Narodu do Narodu: Nomen eo- 
rum vivii in generationem © generationem ; 
Qbid. Ñ. 14.) W tych liczbie nayuroczyściey 
położyć możemy Apostoła (iż tak rzekę ) 
litości i miłości ku bliźnim WINCENTEGO A 


PAULO, którego miłosierdzie , począwszy 


od Francyi ;, we wszystkich częściach świa- 


ta, tysiące i tysiące głosów uwielbiaią z 
ień ileśtus | EF homi- 
awieństwem : Dileśius Deo $° hom 
błogosławieństwem: Dileć Di | 
nibus, cuius memoria im benediśtione est! (7) 
I słu- 


a . . . 
(7) Co Sprawiedliwy Job powiedział o sobie, L 
zrosło z nim politowanie L z nim się z zy- 


z 


wota Matki urodziło: ab infantia mea crevit 
mecum miseratio, & de utero Matris mee 


OOs SY 

1 słusznie. Któryż albowiem był rodzay 
nędzy, nad którąby się nie litowało serce: 
któreyby nie dźwignęła ręka WincrNrEcoł 
Familie szlachetne, ale długami obarczone: 
$tarzy skrzywieni pod ciężarem lat i pracy: 
podrzucone dzieci: od rozumu odeszłe; a 
sobie, ani społeczności nie zdatne Osoby : 
Więźniowie skazani na galery: Chrześcia- 
nie w niewoli u niewiernych zostaiący: Sie» 
roty nie maiące sposobu wyżywienia: Rze- 
mieślnicy, częścią dla starości, częścią dla 
kaletwa do rzemiosła daley nie sposobni: 
Panienki w niebespieczeństwie utraeenia czy- 
stości zostaiące : Chorzy niedostatkiem i sła- 
bością ściśnieni: Prowincye całe głodem , 
powietrzem, woynami domowemi i obce- 
mi zniszczone : wszyscy znaydowali w WiN- 


CENTYM 


egressa est, to przyzuoicief mówić można 6 
Wincentym, który zaraz z młodości swotcy 
daiąc dowody wielkiego ku ubogim żebrakom 
miłosierdzia, aby był nędznych ratował , bye 
naymniey na własny się niedostatek nie oplq- 
Qaiqc, i sobie pokarmu uymuiąc, pelnym li 
toci sercem, mąką, chlebem, i pieniąlzmt 
onych wspomagał. 


Ccasa —anasyS'y 
CENTYM Jałmużnika, Dobroczyńcę , Oyca, 
Opiekuna, Obrońcę i Wybawiciela! iednym 
ratunek, drugim schronienie, tym zdrowie; 
innym wolność , tym Chrześciańską eduka- 
gya , owym hoyne iałmużny wyiednał i opa- 
trzył ; omnibus omnia fatus (1. Cor. 9. W. 227 

Stolico. Francyi, Miasto szczęśliwe, w 
twoim okręgu stoią do tych czas i utrzy- 
muią się dla wszelkiego gatunku nędznych 
wspaniałe domy, pożyteczne ustanowienia z 
owoce nieśmiertelne miłosierdzia i litości 
WINCENTEGO ! (8) 

Ale ani mury tey tak wielkiey Stolicy; 
ani obszerne granice Francuzkiego Króle- 
stwa, nie zamknęły wszystkich dobrodzieystw 
WINCENTEGO: Jego litości i miłosierdzia dzie- 

ta 

(8) Jest się zaiste czemu Oziwować, że ten S. 
Mąż tak wiele ðotqð ieszcze utrzymuiących 
się pobożnych fundacyt naczynił, i tak wiel= 
kiego kosztu potrzebuiące ustanowienia de skuta 
ku przywiodł, nie licząc ialmużn szczegul= 
nych, gdy: do Xięstwa Lotaryńskiego „, Kam- 
panii i Pikaróyi , na milion kilkakroć sto tys 
tysięcy przez swoich Missyonarzow na zapoa 
możenie tych Prowincyi postat, ¿ako świade 
czy historya Jego. życia. 


CoS 
ła po wszystkich częściach świata są roz- 


krzewione ! 

Mamy ich wzory i w naszym Kraiu. 
Bo, iż nie wspomnę innych szpitalów , te 
dzieci podrzucońe, bezwinne owoce Wj- 
stępku, lub ofiary nędzy , które , wprzód 
niżeli wzrost wzięło pobożne ustanowienie 
WINCENTEGO , ieden i tenże sam dzień wi- 
dział rodzące się i ginące, te (mowię) dzie- 
ci nieszczęśliwe wyparte przez wstyd, wy- 
rzucone przez okrucieństwo, w występnych 
dawcach życia, znaydowały częstokroć wy- 
stępnieyszych ieszcze sprawców sWwey śmier- 
ci: dzis, Ze Żyją, Że wzrastają na użytek 
Kraiu , że Chrześciańskie biorą wychowa- 
wanie , komuż to winna iest ludzkość, ko- 
muż Kray bydź ma obowiązany, ieżeli nie 
WINCENTEMU , którego litości i miłosierdzia 
wynalazkiem są takowe w całym świecie 
użytecznemi poczytane , od wszystkich Rzą- 
dzących przyięte , naśladowane i opatrzone 


ustanowienia. (9) 
Ach! 


(9) Niżeli $. Wincenty zaiożył Szpiiał na pode 
rzucone dzieci w Paryżu, byli wprawdzie og 
Urzędu wysadzeni ludzie, którzy o nich mice 


Cç “asnay 
Ach! gdyby WisNczxrv nie miał Ofta- 


rzów , serca tych niewinniątek, są i będą 
wiecznemi Ołtarzami , gdzie ludzkość za- 


cho- 


z 
li zlecone staranie , i do ieðney Wdowy na 
odchowanie w pewnym domu Partus rzeczoa 
nym oddawali; ale że intrata, z którey trze= 
ba było i mamki podeymować, i Ozieci žy- 
wic, nad tysiąc kilka set złotych nie wyno- 
siła, trudno owa W/0owa z kilka bialychgłów 
mogła dać przyzwoite tak wielkiey liczbie 
dzieci opatrzenie. Z tąd, większa część ich x 
biedy samey wymierała. Niektóre przysadza* 
no do piersi zarażonych mamek na wyssanie 
zepsowancgo pokarmu, i onym iadem moe» 
rzono ; zgoła, owe niewinniątka byty na* 
kształt ofiary na śmierć, i zaledwie które 
mogło uyść tego nieszczęścia, bo nikt o zdrowie 
ich pieczy nie miał. O tym srogim nierzą- 
dzie gdy się dowiedział Wincenty, ðo serca 
go przenikło, a nie wiedząc co temu radzić 
na prędce, uprosił niektórych Dam mitosier= 
dzia, które uyzrzawszy wtasnemi oczami 
mizeryą tych dzieci, wyprowadziły ie z tam- 
tego domu , i do Siostr Miłosierdzia pod 
zwierzchnością Ludowiki le Gras zostaiących , 
(którym zlecił byt to staranie Wincenty) 00> 
dały, naiąwszy dla nich om wielki na Przed» 


tc w— 
chowana oddawać Mu będzie ofiarę hołdu i 
wdzięczności! Usta ich niemowlęce uwiel- 
biać są winne Imię i chwałę WINCENTEGO š 
każde 
Eoo — s =. 
mieściu S- Łazarza, w którym ðo tych cza? 
chowaią ie i pielęgnuią Siostry Miłosierdzia. 
W tym domu, albo raczey fzpitalu; iest, 
ile potrzeba, mamek, które Dzieci w powie 
ciu karmią, póki ich na wieś nie oddadzą; 
odchowane na wsi znowu do tegoż [zpitala 
odnoszą, kędy Siostry Miłosierdzia maią o 
nich staranie; a gdy poczynaią gadać , uczą 
ich pacierza i nauki Chrześciańskiey , obmy- 
ślaią im iaka zabawę żeby nie prożnowaty, 
i uczyły się robić, trzymaiąc dotąd, poki 
Opatrzność nie zdarzy im okazyi ðo ludzi, 
gozieby uczciwie i przystoynie życie prowa- 
Əziz mogli. W tym opisaniu, co się z pode 
rzuconemi dziećmi działo w Paryżu, nim S. 
Wincenty wziął o nich staranie, widzieć moe 
Żna Żywy obraz tego, co się Z takowemiż 
dziećmi działo w tuteyszym Mieście, poki za 
przezornym rozrządzeniem Xcia ]mci Prymas 
sa iako Administratora tey-Dyecezyi, też dziee 
ci z dawnego domu do fzpitala Siostr Miło» 
sierdzia na Wesoła, nie zostały przeniesione ; 
któremu to fzpitalowi generalnemu, na iego 


utrzymanie, tenże Xiążę Jmć Prymas prze 


Coa — 
każde z nich mówić może, co Prorok po- 
wiedział o sobie: Ci którzy mi dali Życie , 
porzucili mię, a BOG przez swego sługę 
WINCENTEGO wziął mnie pod swoię opiekę. 
(Psalm: 26. X. 10.) 

Ale iakże te i tym podobne dzieła mi- 
łosierdzia uwiekuiścić potrafi WINCENTY ? 
Oto, pod choragiew litości zbiera Orszak 
pobożnych Dziewice , które zapominaiąc de- 
łikatności płci swoiey, pod Jego Regułą po- 
święcaią się uczynkom miłosierdzia i po» 
słudze chorych! Pomnaża się z radością Ko- 
ścioła, ten owoc prawdziwey pobożności; 
ta ozdoba Wiary, ten zaszczyt ludzkosci , 
to (mowię) nayużytecznieysze i naypotrze- 
bnieysze każdemu Kraiowi Zgromadzenie 
Corek WINCENTEGO ! Miasta, Prowincye 
Królestwa zbierają owoce litości S. Funda- 
tora w czułey gorliwości tych to Heroin 
Chrześciańskich ; które podnosząc się, wy- 


. 
Zey 


znaczyl kilka wiosek z dóbr Staniateckich i Ty- 


nieckich, i o approbacya takowego rozrządze- 


nia swego u Stanów Seymuiących sprawiedlie 


we i godne czułego Pasterza pokłada stat 
rania. 


Coo ZY 
Żey natury, nie słuchaiąc tylko głosu Reli- 
gii, ofiaruią się służyć Bogu i ludzkości w 
nowym rodzaiu Apostolstwa! 

Dostaje się tego szczęścia i naszey Pol- 
szcze. I iakichże dzieł litości nie czynią w 
oczach naszych te pobożne i czułe Serca , 
uformowane na wzor serca WINCENTEGO Š 

Nie zadziwia mię widzieć ie wyrzeka- 
jące się świata, który wabi prożność ; ro- 
skoszy ; które pieszczą ciało , dostoieństw , 
które nęcą ambicyą : bośmy przywykli uwiel- 
biać te wysokie cnoty w tylu innych Bogu 
poświęconych teyże płci Zgromadzeniach. 
Ale widzieć ie, iako, biorąc imię i postać 
służebnic ubogich, nie wzdrygaią się Opa- 
trować złożonych niemocami; i w ich ra- 
nach okropnych znayduią widok nie przy- 
kry ich oczom , od których ledwie uau 
2dy z nas radby odwrócił swoie : widzieć, 
iako schylaią ręce miłosierne do ratowania 
i dźwigania zchorzałych i nędznych: wi- 
dzieć, z iak słodką, cierpliwą i nieprzeła- 
maną litością ubiegaią się do ich naynieprzy- 
jemnieyszych usług: widzieć ; iako od tey 
dniem i nocą nieustanney pracy > ani zaraza 

cho- 


CO 

chorob, ani zgniłe powietrze szpitalow , 
ani widok okropny nieuchronnych „śmierci, 
bynaymniey ich nie odraża; ieżeli to nie 
wzrusza was, Panowie, do podziwienia, 
a razem i do wdzięczności dla Corek WrN- 
CENTEGO , nie widzę coby serca wasze wzrus 
szyć mogło! 

Ach Chrześcianie moi! Niechay Kraie 
szczególne wielbią (iak są obowiązane) do- 
brodzieystwa Elźbietów. (10) Tomaszów 
z Wilianowa (iu) i innych Mężów miło- 


sier- 


(10) S. Elzbieta Królewna Węgierska Żona Lua 
Adwika Kcia Turyngii i Hassyli, sławna w 
Ozieiach tych Państw x wielkich iałmużn na 
ubogich, i z ufundowania fzpitalów Ola cho- 
rych, którym sama służyła (Żyła około Ro- 
ku Pańskiego 1225.) Druga tegoż Imienia S. 
Królewna Aragońska, Dyonizego Króla Luzy- 
tarskiego Matżonka, nie mníey iatmużnami 
i wspomaganiem nieszczęśliwych , wystawie- 
niem fzpitalów i Domów Miłosierðzia Əla uü- 
bogich, W'0ów i sierot sławna, poszła po za- 
płatę miłosiernych uczynków swoich w Roku 
Pańskim 1236. 

(11) Tomasz z Willanowa Zakonu S. Augustyna 
Biskup Walencki w Hiszpanii, tak wielką ku 


Conan TY 
sierdzia: ia śmiało mówię, iż cały Kos 
ściół , świat cały, wszystkie wieki wiel- 
bić będą Imie WINCENTEGO a PAULO, któ- 
ry formuiąc serca podobne swemu, uwie= 
kuiścił uczynki miłosierdzia, a przez to za- 
służył na chwałę i błogosławieństwo u Bo- 
ga i u ludzi: Dilefłus Deo & hominibus , 
tujus memoria in beneditione est ! G> i 
Widzieliście iuż tedy Słuchacze moi, ia- 
ko Duch WiNcENTEGO a Pauro, pełen nay- 
większey żarliwości o chwałę Boską oo 
wienie 
ubogim miłość miał, iż wielkie owego Biskupa 
stwa intraty corocznie wszystkie na iatmue 
Żny obracał, nie zostawiwszy sobie łożka na- 
wet, bo to, na którym umart (w Roku 1556.) 
pożyczone tylko miał oè tego. któremu ie 
wprzo0 za iałmużnę darował. 
(12) Jest za co dziękować Opatrzney BOGA nad 
Kościołem swoim pieczy, iž z daru iey, usta- 


A T 
| a= Wincentego trwałość i pomnożenie 


w całym prawowiernym Kościele odbieraią , 
tak dalece, iż do pochwały tego Wielkiego 
Fundatora można przydać słowa Eklezyasty« 
ka: Stabilita sunt bona illius in Domino, ść 
elemosinas illius enarrabit omnis Ecclesia Sans 
&orum (Eccl: c. 34, X. 44.) 


Coors) 
wienie dusz, zrównał Go naypracowitszym 
Swiętym w chwale Apostolskiego urzędu : 
Similem illum fecit im gloria Santorum ; co by- 
ło materyą pierwszey Części Kazania. 
Widzieliście iako serce WINCENTEGO a 
PAULO pełne nayczulszey litości ku bliźnim, 
uczyniło Go zacnym przed oczyma Narodów 
i Mocarstw : Glorificavit illum in conspećłu Res 
giim;, o czym dopiero mówić skończyliśsmy, 
Po tym wszystkim, coż nam zostaie » 
Słuchacze moi, iak tylko prosić dzis z Ko- 
ściołem Pana Zastępów , aby on Sam raczył 
utwierdząć i pomnażać w obydwoch Zgro= 
madzeniach, których WiNcENry iest Funda- 
torem, ducha gorliwości i miłosierdzia, któ- 
rych On im zostawił tak piękne przykłady ? 
Wieczny Boże! o to Cię wszyscy tu 
przytomni prosiemy. Racz zachować w 
uczonym Zgromadzeniu pierwszych tę gor- 
liwość o chwałę Twoię, którą Duch Wo 
CENTEGO pałał do ostatniego momentu 4 
Życia! Niechay Kościoł, świat, i napór 
źnieysze wieki widzą Synów wstypuiących 
w ślady Oyca, to iest, użytecznych Reli- 
gii, i miłych Tobie, iako był WINCENTY; 
przez swoię gorliwość: Dilettus Deo ! 


